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l . C i e l e n s  w s p r a w i e  p o l i t y k i  p a  ń  s  t  w 
b a ł t y c k i c h  . ,JJ a u n a k a s  Z i n a s ” k r . 70 z a m i e s z c z a j ą  wywiad 
z p rzew odnic fcącym  k o m i s j i  do s p ra w  z a g r a n i c z n y c h  Sejmu ł o t e w s k i e ­
go F . C i e l e n s e m  p . t . ”DoJcąd i d z i e  L i t w a ? ” :

P r z v  o b e c n e j  s y t u a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  u t w o r z e n i e  zw iązku  3~-ch 
p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  j e s t  z a d a ń l e n  b a r d z o  ważnem. Po u m o c n i e n i u  s i ę  
H i t l e r a  w N ie m c z e c h  s t a j e  c i ę  r z e c z ą  ' c o r a z  b a r d z i e j  vr r a ź h ą ,  że  
w o jn a  p o l s k o - n i e m i e c k a  j e s t  n i e u n i k n i o n a .  Z a c h o d z i  j e d n a k  p y t a n i e ,  
k i e d y  s i ę  t a  wojna r o z  o c z n i e  -  z a  p ó ł  roku?  z a  rok? c z y  z a  dwa l a ­
ta?  J u ż  ‘o b e c n i e  s t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  d o s z ł y  do nerwowego n a ­
p r ę ż e n i a .  J u ż  p r z e d  d /oma t y g o d n i a m i  d a ł o  s i ę  t o  zauw ażyć  w zw iązk u  
z k o n f l i k t e m  co do W e s t e r p l a t t e .  W t a k i c h  w i r u n k a c h ,  gdy K o r y t a r z  
G d a ń s k i  pe łń* '  j e s t  w o j s k a ,  k a ż d e  m a łe  s t a r c i e  n a  g r a n i c y  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i e j  może b ^ ć  i s k r ą ,  k t ó r a  wywoła p o ż a r .  Wojna p o l s k o - n i e m i e c k a  
może s i ę  j u ż  r o z p o c z ą ć  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

P r z y  t a k  p o w a ż n e j  s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  z w i ą z e k ,  a  n a w e t  
c a ł k o w i t a  f e d e r a c j a  t r z e c h  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  j e s t  n i e z b ę d n a .  C e l e  
n a c j o n a l i s t y c z n y c h  i  w o jo w n ic z y c h  N i e m i e c  w s t o s u n k u  do L i t  winów, 
Ł o ty s z ó w  i  E s t o ń c z y k ó w  s ą  z n a n e .  O b e c n i e  n a c j o n a l i s t y c z n e ,  wojowni­
c z e  Niewc-y s i c  o d r a d z a j ą  i  z t s  1 większym tem p eram en tem  p s y c h o l o g i c z ­
nym c i ą g n ą  n a  w schód .  K r ó l e  s iec  j e s t  w s t o s u n k u  do Łotwy tem ,  czem 
d l a  F r a n c j i  b y ł a  z a  c z a s ó w  w i e l k i e j  r e w o l u c j i  K o b l e n c j a ,  g d z i e  s i ę  
g r u p o w a l i  s r -g n a n i  z F r a n c j i  o b s z a r n i c y ,  " /p r a w d z ie  w c h w i l i  o b e c n e j  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  Ł o t w i e  j e s z c z e  n i e  g r o z i ,  j e d n a k  L i t w a ,  p ro w ad zo n a  
p r z e z  s ’r rc h  o b e c n y c h  k r ó t k o  ?z r o c z n v c h  p rzyw ódców ,  może s i ę  szy b k o  
z n a l e ź ć  w p r z e d e d n i u  t r a g i c z n e j  k a t a s t r o f y .

J a k i e  s t a n o w i s k o  z a m i e r z a  L i t w a  z a j ą ć  w wypadku .7 0 j n y ■ p o l s k o -  
n i e m i e c k i e  j? L i t w a  p o w in n a  dać  n a  t o  p y t a n i e  odpo d e a ź  zan im  n i e  j e s t  
j e s z c z e  z a o ó ź n o .  J a k  w s k a z u j ą  l i c z n e  z n a k i ,  o b e c n e  l i t e w s k i e  s f e r y  
r z ą d z ą c e  u w a ż a j ą  za  wskazane o s i ą g n i ę c i e  j e d y n e g o  c e l u  swej  p o l i t y k i  
z a g r  n i c z n e j ,  a  m i a n o w i c i e  o d z y s k a n i a  W i l n a .  L i t e w s k i e  s f e r y  r z ą d z ą ­
c e  m a ją  n a d z i e j ę ,  że  p r z y  o b e c n e j  s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  b ą d ź  sama 
P o l  k a ,  bąd ź  j a k i ś  ’i ę k s z y ,  cz*- m n i e j s z y  p o ś r e d n i k  z a p r o p o n u j e  L i t ­
w ie  W i ln o .  0 i l e  j e d n a k  można s ą d z i ć ,  p o l s k i e  s f e r y  r z ą d z ą c e  wcale  
n i e  m y ś l ą  o d d a ć  W i l n a  L i t w i e ,  a  j e d y n i e  s i ę  c i e s z ą ,  ź e  k i e r o w n i c z e  
s f e r y  l i t e w s k i e  znowu z a c z y n a j ą  s i ę  kumać z h i  t l  e r o  wsi: i  cmi Niemcami 
i  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  / L i t w i n i /  do t a j n e g o ,  c z r  o t w a r t e g o  s o j u s z u  z 
h i  t l e  r o w s k i  emi Niemcami p r z e c i w k o  P o l s c e .  Tego r o d z a j u  k u r s  l i t e w ­
s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  s t a n o  wić może d l a  s t r o n n i k ó w  P o l s k i  Mo­
c a r s t w o w e j  d o b r ą  o k a z j ę  co  o k u p o w a n ia  c a ł e j  L i t w y ?  I s t o t n i e ,  o i l e  
t y l k o  L i t  ra w t e n  s p o s ó b  w p r z y m i e r z u  z Niemcami z e c h c i a ł a b y  o d e b r a ć  
od  P o l s k i  7 / i l n o ,  s k o ń c z y ć  s i ę  t o  może u t r a t ą  p r z e z  L i t w ę  n i e p o d l e g ­
ł o ś c i .  P r z y j ą r s z y  j a k  n a j p o m y ś l n i e j s z ą  d l a  l i t e w s k i c h  s p e k u l a c y j  p o ­
l i t y c z n y c h  mo i i w o ś ć  c a ł k o  witego z w y c i ę s t w a  n i e m i e c k i e g o  w s t o s u n k u  
do P o l s k i ,  n i e  u l o g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  N iem cy h i t l e r o w s k i e  
n i e t y l k o  z a  swą pomoc o d b i o r ą  od L i t  wy K ła  j p e d ę ,  l e c z  pod t a k i m , c z y  
innym  p r e t e k s t e m  p o c h ł o n ą  c a ł ą  L i t w ę .  P r z y j ą w s z y  d r u g ą  m o ż l iw o ść  
n i e c a ł k o w i t e g o  z w y c i ę s t w a  n i e m i e c k i e g o  i  p o d p i s a n i a  p o k o ju  d r o g ą  pew­
n y c h  kompro - isów,  P o l s k a  b y ł a b y  zm uszona  o d d a ć  Niemcom K o r y t a r z  Po­
m o r s k i  l e c z  N iem cy z g o d z i ł y b y  s i r ,  b y  P o l s k a  o t r z y m a ł a  nowy k o r y t a r z  
z w y j ś c ie m  n a  morze  B a ł t y c k i e  p o p r z e z  l i t e w s k ą  K ł a j p e d ę ,  . / r e s z c i e  
t r z e c i a  m o ż l iw o ś ć :  z w y c ię s tw o  P o l s k i .  Co P o l s k a  u c z y n i  z L i t w ą ,  o 
i l e  w w o j n i e  p o l s k o - n i e m i e c k i e j  L i t w a  b ę d z i e  s o j u s z n i c z k ą  N iem iec?  I  
w tym wypadku n a d e j d z i e  k r e s  n i e p o d l e g ł o ś c i  l i t e w s k i e j .
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Vydaje się jednak, że z chwilą wybuchu rojnw polsko-niemieckiej 
Polska, nie czekając na wyniki wojny zaząda odrazu drogą ultimatum 
wyraźnej odpo biedzi od'Litwy:czy chce ona/Litwa/ stanąć z Niemcami 
przeciwko Polsce i jakie może dać gwarancje, ze tak się stanie. W 
wypadku niewyraźnej odpo wiedz i Lit V, siedem - osiem drwizyj pol­
skich w ciągu paru dni okupo rai o by sojuszniczkę Niemiec - Litwę, by 
w ten sposób osłonić pod *zględem strategicznym swój front północny.
0 iłeby Litwa pozostała sojuszniczką Niemiec, Polska zmuszona była­
by dążyć do Królewca przez Ko ••no.

Co może uchronić; Litwę od tych możliwości? Czyżby Rosja Sowiec­
ka? Wszystkie znaki wskazują, że między Polską a Sowietami dokony­
wa się pośpieszne zbliżenie i współpraca polityczna przeciwko hitle­
rowskim Niemcom. W chwili obecnej ftosja rćale nie jest zainteresowa­
na, by hitlerowskie Niemcy poprzez faszystowską Litwę wdzierały się 
w stronę v/ilna, In. słowy w stronę Po locka. Przeciwnie Sowiety są 
zaintereso une > tern, by hitlerowskie Niemcy były jak najdalej od 
granic so Tackieh. 0 ile Sowietom kiedykolwiek groziło niebezpieczeń­
stwo interwencjonizmu, to właśnie teraz, kiedy hitleryzm publicznie 
ogłasza się za apostoła kontrrewolucji.

Czy Łotwa mogłaby dopomóc Litwie w takiej sytuacji? Y/iększość 
narodu łotewskiego przyznaje, iż niezawisła Litra jest potrzebna 
dla ochrony niezaw/lsłości łotewskiej. '.V 1920 r. socjaldemokraci ło­
tewscy kategorycznie zażądali, by Łotwa powstrzymała ofenzywę Żeli­
gowskiego na Ko /no. Minister i-lejerovics posłał wtedy depeszę do War­
szawy i ofensywa polska ustała.

Jakie jednak mogą być stosunki łotewskie z zagrożoną Litwą, o 
ileby ta ostatnia pozostała sojuszniczką hitlerowskich Niemiec? Nie­
stety Litwa w takim charakterze staje się równiew wrogiem Łotwy, Na 
los Litwy aożnaby w takira razie patrzeć ze współczuciem.

W tej doniosłej chwili potrzebna wyraźna odpowiedź na pytanie 
H0u o vadis Li turnia?". Jeszcze nie jest zapóźno. Jeszcze Litowa ma 
czas się wypowiedzieć, czy chce związku trzech państw bałtyckich, co 
jedynie noże uchronić interesy państwa i narodu litewskiego, czy też 
z za wiązanemi oczerni runie w przepaść? Czy naród litewski zdoła roz­
ruszać swe sfery rządzące? Jest to kwestja mycia i śmierci.
2. O d g ł o s y  .w y > i a d u  z p. C i e l e n s e m  ."Latvis"
/z 29,III.1933/;Artykuł Arwlda Berga p.t,”Polityka państw bałtyc­
kich" .Streszczenie:

Rozwój wypadków w Europie znalazł swe echo również nad Bałty­
kiem. Wysunięto sprawę' związku trzech państw bałtyckich Litwy, Łotwy
1 Estonji. Należałoby cieszyć się z takiego projektu. W gronie 
państw bałtyckich Litwa stanowi miejsce najboleśniejsze. Nie może 
ona strawić Kłajpedy, ma nieuregulowaną sprawę wileńską i uprawia 
flirt polityczny bądź z Sowietami, bądź z Niemcami. Niema najmniej­
szej perspektywy, by Litwa mogła rozstrzygnąć na swą korzyść spra­
wę wileńską bądź drogą dyplomatyczną bądź przy pomocy własnych sił 
zbrojnych. 7/ związku z tom Litwa nigdv nie ukrywała, że opiera swe 
nadzieje na komplikacjach polsko-sowieckich lub polsko-niemieckich, 
kiedy to przvchylny los włożyłby Wilno w objęcia lite rskie.

Łotysze rozumieją smutek bratniego narodu litewskiego z powo­
du utraconej stolicy. Nie nogą jednak mieć współczucia dla polityki, 
która pokłada nadzieje na komplikacje i która* doorovwadzila Litwę do 
izolacji.

minister lit.Zaunius, który powrócił niedawno da z Berlina, 
widocznie uzyskał tam nadzieje, że w razie komplikacyj Niemcy posta­
rają się zblizyć Wilno do Korma. Kombinacja taka jest jednak bardzo 
niebezpieczna. Całkiem zięć słusznie Cielens, pisząc o polityce 
państw bałtyckich sta ria k westję "dokąd zmierza Litwa?" Cieszyć się 
należy, że tak odpowiedzialna jednostka umiała się otrząsnąć z 
doktrynerstwa i posta Tć sprawę realnie.

W wypadku komplikacyj międzynarodowych, Litwa -znalazłaby się 
w niebezpieczeństwie grożącem jej ze strony Polski, Niemiec i Sowie­
tów. Są to godne ubolewania konsekwencje niestałej i chwiejnej li­
tewskiej polit-ki zagranicznej* Słuszny jest prognostyk Cielensa,że 
Polska łat ?o może zająć Litwę i że Sowiety zainteresowane są, by 
hitlerowskie Niemcy były od. nich jak najdalej. Być może Zauniusowi 
udało się w Berlinie uzyskać obietnicę, re Niemcy pośpieszą okupować 
Litwę i będą jej bronili przed Polską i Sowietami. W związku z tem 
ponętną się r*da j e możliwość zbliżenia Y/i In a z Kownem, Jasną jest 
jednak rzeczą, me w taki i w-p-dku Litwa stałaby się polem i objektem
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walki. Całkiem słusznie mówi Cielens o skoku Litwy w przepaść.
Łotwa nie potrinnaby wtrącać się do spr&"*v stosunków litewsko- 

niemieckich* Łotwa dzięki swej przezorniejszej poiitree zagranicz­
nej jest w innej sytuacji. Litwie grozi niebezpieczeństwo z trzech 
stron. Natomiast niepodległa Łotwa istnieć może i bez niepodległej 
Litwy. W związku z tem nie może Łot *a narażać się dla Litwy na ciosy 
ii trzeca stron# Pozo. tein /jot h o p o m o c  Łtfcvrics w 19££0 r# lecz 
obecnie w* padłoby Łotwie walczyć"aa Litwę na trzech frontach.Wresz­
cie, związując się z Litwa, Łotra automatycznie utraciłaby swą so­
juszniczkę I stonję. Z dr o egoizm łotewski n:Le no zwal a na takie po­
sunięcia. Na sentymenty zaś w polityce niema miejsca. Łotwa może"
Lit rie /spć.nczuc lecz nie może jej dopomóc.

B

Litwy, francja i Anglja nie chcą, by Niemcy posunęły się tak daleko 
na wschód, kłoniłaby cię więc sprawi obrony Łibawy, Rzecz jasna, 
Łotwa sana zdoła obronić c m  granice. Polska może jednak próbować 
posłać swe ,/ojeka przeciwko Niemcom poprzez terytorjum litewskie, 
wobec kumania się Litwy z hitlerovskiemi Niemcami, Łotwa nie miała­
by celu przeszkadzać okupacji Litwy przez Polskę. Łotwie pozostało­
by jedynie utworzenie federacji z Estonją.
4. O d p o w i e d ź  r z ą d u  ł o t e w s k i e g o  n a  n o t ę  
n i e m i e c k ą  ."Pehdeja Brihdi" /Nr .73.IV.1933/: Łote 'skie U-stwo 
opraw Zaer. opracowało odpowiedź na protest niemiecki z powodu ar­
tykułu »bocjalderaokratasa". Odpowiedź ta zawiera oświadczenie, iż 
ustawy łote-skie nie dają rządowi prawa zastosowania represyj pra­sowych.-  ̂ v

5. Z a k a z  d e b i t u  p i s m a  n i e m i e c k i e g o
1 e *"Latvljas iCareivis" /?3.IV.1933/:Władze łotewskie

zakazały debitu 'rKoen. Allg. Ztg." za systematyczne oczernianie Łot­wy .
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